
“''W niedzielę 29 bm. o godz. 
10-tej, we wszystkich powia­
tach odbędą się \

NARADY ZESPOLOW 
REDAKCYJNYCH 

GAZET POWIATOWYCH 

z udziałem pracowników re­
dakcji „Głosu Koszalińskie- 
go".

Narady te poświęcone bę­
dą ocenie pracy kolegiów re 
dakcyjnych 1 omówieniu pla­
nów pracy na miesiąc kwie­
cień.

Depesza KC KPZR do Palmiro Togliattiego
Pozdrawiamy w osobie Wa­

szej wybitnego działacza mię­
dzynarodowego ruchu komuni­
stycznego, doświadczonego 
Wodza włoskiego ludu pracują 
cero w jego walce o sprawę 
pokoju I niezawisłości narodo­
wej o sprawę demokraci! I so­
cjalizmu.,

Zyczymv Wam, Drogi Iowa 
rzyszu Togliattf, zdrowia i dłu­
gich lat tycia dla szczęście ro­
botników [ chłopów Włoch, dła 
dobra całej postępowej ludz­
kości!

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

MOSKWA. Jak donosi agen 
cja TASS, Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Zwią 
zku Radzieckiego przesiał 
Palmiro Togllatpemu depeszę 
gratulacyjną następującej tre­
ści:

DO
TOWARZYSZA 
PALMniO 
TOGLIATTIEGO

RZYM
W 60 rocznicę Waszych uro 

dżin, Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego przesyła Wam— 
bojowemu przywódcy sławnej 
Komunistycznej Partii Wioch 
— swe serdeczne, braterskie 
pozdrowienia.

Będziemy naszq codziennq pracę utrwalać i umacniać pokój

Dla spotęgowania sił gospodarczych 
i obronnych ukochanej Ojczyzny

Załoga zakładów starachowickich
podjęła długookresowe zobowiązania
STARACHOWICE. Dnia 25 bm. załoga zakładów sta­

rachowickich uchwaliła podczas ogólnego zebrania długo­
okresowe zobowiązanie wytwórcze, w którym postanawia 
— dla spotęgowania sił gospodarczych i obronnych Ojczy­
zny Ludowej — zwiększyć w br. produkcję i podnieść pra­
cę swych zakładów we wszystkich działach na wyższy po­
ziom. Wielkie zobowiązanie całej załogi zrodziło się z 
narastającego od dłuższego czasu zobowiązaniowego współ­
zawodnictwa pracy, z długookresowych postanowień pro­
dukcyjnych tysięcy robotników, majstrów, techników i in­
żynierów. Na tej podstawie powstały początkowo zobo­
wiązania wydziałowe, które z kolei złożyły się na treść 
postanowienia całej załogi.

Zobowiązanie załogi obejmuje walkę o plan do końca 
br.

Na zebraniu załogi panuje 
Uroczysty nastrój.

Po’zagajenlu zebrania przez 
przewodniczącego rady zakła­
dowej Rossę przemawiają kolei 
no przodujący robotnicy brygu 
dziścl, technicy 1 inżynierowie, 
którzy w Imieniu swych Iowa 
rzyszy pracy zgłaszają zebowią 
zanla produkcyjne.

„Zastanawiałem się, towa­
rzysze nad tym — mówi przo­
dujący brygadzista wydziału 
P—3, odznaczony Złotym Krzy 
żem Zasługi, Mączyński — czy 
rzeczywiście robię wszystko, na 
co mnie stać dla zwycięstwa 
sprawy, której całe swe życie 
poświęcił Towarzysz Stalin. Ra 
rem z towarzyszami z brygady

doszliśmy do wniosku, że mo­
żemy robić więcej, niż do tej 
pory. Postanowiliśmy podjąć 
długookresowe zobowiązanie 
podnosić stale swą produkcję 
— nie zrywami, ale codziennie, 
co miesiąc. Myślę, że w ten 
sposób najlepiej przyczynimy 
się do zwiększenia produkcji 
naszych zakładów i spotęgowa­
nia siły naszej Ojczyzny. Ta­
kiej pracy uczy nas Towarzysz 
Bierut".

Brygada Mączyńsklego po­
stanowiła m. In. zmniejszyć w 
br. zużycie narzędzi o 5 proc., 
wyszkolić 2 nowych frezerów 
I podnieść do końca roku wy­
dajność'o 15 proc.

Wystąpienie Mączyńsklego

załoga przyjmuje burzliwymi 
oklaskami t okrzykami na cześć 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej I jej Przewodniczą 
cego — Bolesława Bieruta.

Gorąco przyjmują zebrani 
również inne wystąpienia — 
technika Lenarta, kierownika 
brygady pionierskiej ZMP — 
Dziedzica, głównego technolo 
ga — inż. Matykf, przodowni­
cy pracy — Zofii Wlelguszo- 
we.l 1 In.

Projekt zobowiązania ogól­
nozakładowego zostaje oddany 
pod głosowanie. Podnoszą się 
tysiące rąk, zrywa się burza 
oklasków.

Natychmiast po zebraniu 
załoga przystępuje do realiza­
cji swych postanowień. Nad 
codziennym Ich, wykonywa­
niem czuwać będą: w grupach 
związkowych — mężowie zau­
fania, brygadziści I organiza­
torzy grup partyjnych, w wy­
działach — specjalnie powoła­
ne komisje, a w całym zakła­
dzie — komisja współzawodni­
ctwa. składająca sie z przedsta 
wlclell Komitetu Fabrycznego 
PZPR, dyrekcji, radyzakłado 
wej. organizacji masowych i 
najwybitniejszych przodowni­
ków pracy.

Długookresowe zobowiązania załogi 
zakładów starachowickich

(skrót)
W dniach, kiedy masy pracujące naszego 

kraju zwierają swe szeregi wokół Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, potęgują 
swą walkę o wypełnienie Stalinowskich idei 
pokoju 1 socjalizmu — ślubujfemy nie szczę­
dzić swoich sił w realizacji zadań postawio­
nych przed całą klasą robotniczą, przez Par­
tię 1 Rząd — przez Towarzysza Bolesława 
Bieruta.

W dniu dzisiejszym załoga Zakładów Sta­
rachowickich przystępuje do stałego, długo­
okresowego współzawodnictwa socjalistyczne­
go o pełne wykonanie planów 1953 roku, 
o Ich rytmiczną codzienną realizację.

Dając gospodarce narodowej więcej samo­
chodów wysokiej jakości wzmocnimy siłę go­
spodarczą i obronną naszego kraju, przyspie­
szymy wykonanie planów w przemyśle i rol­
nictwie — przyczynimy się do realizacji za­
dań naszego socjalistycznego budownictwa.

Załoga Zakładów Starachowickich zobo­
wiązuje się wykonać plan roczny w produk 
cjl samochodów do 20 grudnia 1953 r. Pian 
produkcji odlewów żeliwnych do 25 grud­
nia 1953 r., a jednocześnie nadrobić w bież, 
roku niedobory surówki wielkopiecowej w 
ilości 939 ton, powstałe w roku 1952.

Do 1 maja 1953 r. zobowiązujemy się 
wyprodukować ponad plan 50 samochodów. 
Dla zabezpieczenia pełnej realizacji tego zo­
bowiązania grupy Borowca, Majewskiego. 
Kleczaja, Kozioła i Innych zwiększą produk­
cję odlewów kadłuba, cylindrów, hamulców, 
prowadników zaworów', pokryw skrzyń bie­
gu ltp.

Wydział Hamulców zobowiązuje się, prze­
łamując wąskie gardła w swej produkcji wy­
konać do 1 maja 1953 r. 53 praski smarne 
ponad plan, 41 cylindrów hamulcowych oraz 
deficytowe części osi przedniej. Podejmuje 
się utrzymać takie same wyprzedzenie dla 
montażu w każdym miesiącu do końca roku.

Brygady kuźni — Bieleckiego i Szczałuby 
rozumiejąc potrzebę zlikwidowania trudno­
ści w produkcji odkówek, hamujących pro­
dukcję samochodów, zobowiązały się do wy­
konywania codziennie do końca roku ponad 
plan 200 sztuk różnych odkówek.

Aby ąslągnąć w pełni planowane wskaż- 
gflrl techniczno • ekonomiczne, a nawet |e

przekroczyć, przystępujemy do współzawod­
nictwa o obniżenie kosztów własnych pro­
dukcji przez podniesienie Jakości produkcji 
samochodów „Star 20“, znaczne zmniejsze­
nie ilości braków I zlikwidowanie marnotraw­
stwa surowców, materiałów oraz energii.

Zobbwiązujemy się zmniejszyć koszta wła­
sne do końca IV kwartału br. o 7,1 proc., za­
miast planowanych 5,3 proc., co przyniesie 
oszczędność dodatkową w wysokości 9,5 mil. 
złotych. Obniżka ta będzie osiągnięta przede 
wszystkim przez zmniejszenie pracochłonno­
ści robót w poszczególnych wydziałach I o- 
szczędnoścl materiałowe.

Przez unowocześnienie technologii praco­
chłonność produkcji budek szoferskich 
zmniejszymy o 60 roboczogodz. na jedną 
budkę, co przyniesie 5 mil. zł oszczędności. 
Wykonanie te"o postanowienia jest zabez­
pieczone zobowiązaniem techników I inży­
nierów Działu Głównego Technologa, którzy 
do 30 maja br. uruchomią potokowy montaż 
1 malowanie budek.

Dział Głównego Metalurga zobowiązuje się 
m. in. wprowadzić do produkcji w ciągu ro­
ku 1953 nowe, mniej pracochłonne omodelo- 
wanie rury ssącej 1 kadłuba, co zmniejszy 
pracochłonność w tych zespołach o 6,5 godzi 
ny na jeden komplet.

Zobowiązujemy się oszczędzać szczególnte 
materiały deficytowe. Narzędzlownla wygo 
spodaruje przez przeprowadzenie regenera­
cji narzędzi 1.400 kg stali szybkotnącej 
1 9.000 kg stali konstrukcyjnej. Wydział 
Części Drobnych 1 °z. Głównego Encrge
tyka zaoszczędzi do końca roku 2.600 kg me­
tali kolorowych. Całe Zakłady zaoszczędzą 
800 butli tlenu i 7.000 kg karbidu.

Na obniżenie kosztów _ własnych produ’ 
cji wpłynie też dalsze zakordowanle robót. 
Zwiększymy ilość robót zakordowanych z 59 
proc, na 66 proc.

Poważne zobowiązania w dziedzinie 
zmniejszenia pracochłonności produkcji I 
zwiększenia oszczędności podjęły również: 
Wydział Odlewni Staliwa, Wydziały Samo­
chodowe. Wydział Montażu. Dział Głównego 
Mechanika, Wydział Budek j ln.

(Dokończenie na 2 str.J

Górnicy kopalni „Stalinogród” 
przystąpili do długookresowego 

współzawodnictwa zobowiązaniowego
STALINOGROD. (jórnlcy 

kopalni „Stalinogród" (daw­
niej „Katowice") podjęli w 
dniu 25 bm. uchwałę 0 pod­
jęciu długookresowego zobo­
wiązania — wynik narastają-

W 60 rocznicę Waszych uro 
dżin przesyłamy Wam, Drogi 
Towarzyszu, w imieniu Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej 1 ludu polskiego naj 
serdeczniejsze braterskie po- 
zdrowleflia.

Nasza klasa robotnicza, nasz 
lud pracujący ceni Was I po­
waża Jako nieugiętego bojow­
nika o sprawę socjalizmu, wier 
nego-ucznia Lenina 1 Stalina, 
wypróbowanego wodza sła­
wnej Włoskiej Partii Komuni­
stycznej. która niesie wysoko 
sztandar walki o swobody de­
mokratyczne narodu włoskie­
go. o niepodległość | suweren­
ność narodową Waszej Ojczy­
zny. sztandar przyjaźni między 
narodem włoskim a narodami 
Związku Radzieckiego, naro­
dem polskim i narodami 
innych krajów demokracji lu­
dowej w imię braterskiej- 
współpracy dla utrwalenia po-

ccgo od szeregu dni ruchu 
zobowiązań indywidualnych I 
zespołowych, podejmowanych 
po szczegółowej dyskusji I we 
wszystkich przodkach węglo­
wych, we wszystkich grupach

koju na śwlecle. Zwarci bar­
dziej niż kiedykolwiek we 
wspólnej walce o naszą słusz­
ną sprawę, skupiamy się dziś 
wszyscy wokół bohaterskiej 
Komunistycznej Partii Zwią­
zku Radzieckiego.

Życząc Wam z głębi serca 
długich lat życia, zdrowia i 
twórczej pracy, pragniemy za­
razem zapewnić Was o głębo­
kiej solidarności i braterskich 
uczuciach ludu polskiego dla 
włoskich mas pracujących, 
które pod kierownictwem Wa­
szym 1 Włoskiej Partii Komu­
nistycznej nie ustają w wytrwa 
lej walce o wolność i o pokój 
w imię żywotnych Interesów 
narodu włoskiego i całej ludz­
kości.

W IMIENIU 
KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 
(—) BOLESŁAW BIERUT

związkowych 1 partyjnych, 
w brygadach, a następnie w 
całych oddziałach.

Do zobowiązań górników, do 
łączyły się zobowiązania dłu­
gookresowe nadgórników, szty­
garów, techników, Inżynierów, 
postanawiających w pełni 1 
stale zabezpieczać wydobywa­
nie planowych i ponadplano­
wych ton węgla.

Zebranie załogi zgromadziło 
setki górników na . wielkim 
placu kopalnianym. Przybyły 
też delegacje z kopalń si.sieJ- 
nich.

Uroczyste zebranie załogi 
zagaił przewodniczący rady za­
kładowej Franciszek Lach.

„Kopalnia nasza nosi zaszczy 
tne imię, które zobowiązuje nas 
do pracy po stalinowska. Dla 
wykazania wielkiego przywią­
zania do naszego Rządu. Partii 
i jej Przewodniczącego Bole­
sława Bieruta, dla dalszego 
umocnienia sił 1 potęgi naszej 
ojczyzny, załoga naszej kopal­
ni podejmuje zobowiązania dłu 
.gookresow'e.

Będziemy naszą pracą co­
dzienną utrwalać 1 umacniać 
pokój.

Będziemy budować I umac­
niać naszą ukochaną Ojczy­
znę".

Następnie dyrektor kopalni 
inż. Granek odczytał projekt 
uchwały o zobowązantu. któ­
ry załoga Jednogłośnie zatwier­
dza.

Depesza Przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta 

do Palmiro Togliattiego

Podziękowanie KC KPZR, Rady Ministrów ZSRR 
i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 

za kondolencje z powodu zgonu J. Stalina
MOSKWA. Agencja TASS 

ogłasza następujący komunikat 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rady Ministrów 
ZSRR i Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR:

W związku z ciężką stratą, 
jaka spotkała naród radziecki 
— zgonem Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR i Se­
kretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego Józefa Wissario- 
nowicza Stalina — do Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
Rady Ministrów ZSRR i Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
wpłynęło przeszło 200.000 
depesz z wyrazami współczucia 
od szefów i rządów państw ob 
cych. od radzieckich i zagrani­
cznych organizacji państwo­
wych, partyjnych I społecz­
nych, od zebrań 1 zespołów- pra 
cowniczych i od poszczegól­
nych osób.

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Rada Ministrów 
ZSRR | Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR gorąco dziękuje 
za otrzymane i napływające w 
dalszym ciągu kondolencje z 
powodu zgonu Wielkiego Wo­
dza narodu radzieckiego, Prze­
wodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, Sekretarza Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
Józefa Wlssarlonow lcza
Stalina. *" "

Agencja TASS podaje nastę­
pujący komunikat Rady Mini 
strów Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich

Rząd Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich 
gorąco dziękuje rządom, orga­
nizacjom oraz działaczom pań­

stwowym i społecznym, którzy 
złożyli kondolencje z powodu 
ciężkiej straty, jaką poniosło 
państwo radzieckie — zgonu 
Przewodniczącego Rady Mini-' 
strów ZSRR Generallsjiimu 
sa Józefa Wlssarlonowlcza 
Stalina.

TABLICA HONOROWA
współzawodnictwa siewnego

J^ko pierwsi w- woj. kosza- 
HńSkuTi zwycięsko zakończyli 
w dniu 25 bm. tegoroczni} 
kampanię zasiewów zbóż Ja­
rych i motylkowych robotnicy 
rolni gospodarstw PGR:

Kleszcze 1 Dęborogl w ze­
spole Bonin pow. Koszalin;

Łyśnica w zespole Tycho­
wo pow. Białogard;

Krosino w zespole Świdwin 
pow. Białogard;

Zaspy Wielkie w zespole Do 
browo pow. Białogard.

Do wspaniałego zwycięstwa 
robotników tych PGR walnie 
przyczynili się wysunięci spo­
śród nich drogą awansu spo­
łecznego: PGR Krosino — kler, 
gospodarstwa Paweł Chabow- 
skl 1 brygadzista połowy Ed­
ward Włodarczyk, w PGR Za­
spy Wielkie — brygadzista po­
łowy Paul Lemke, w PGR

Dęborogl — kierownik gospo­
darstwa Jan Chabowski.

W dniu wczorajszym ukoń­
czyli zasiewy, robotnicy połowi 
gospodarstwa Karścino w ze­
spole Karścino. Do tego sukce­
su swój duży wkład wnieśli a- 
wansowany ostatnio z robotni­
ka na kierownika gospodar­
stwa Stanisław Jacynowski 1 
brygadzista połowy Mieczysław 
Got. ’ z

Tak więc, dzielne załogi 
tych PGR, dzięki realizacji 
produkcyjnych zobowiązań sie­
wnych, dały wspaniały dowód 
przodującej roli Państwowych 
Gospodarstw Rolnych na wsh

Oczekujemy meldunków ź 
PGR, spółdzielń produkcyj­
nych i gromad indywidualnych’ 
o zwycięskim przebiegu 1 za­
kończeniu siewów wiosennych 
do Honorowej Tablicy Współ­
zawodnictwa Siewnego.



Szpiedzy i sabotażyści, płatni agenci USA 
stanęli przed sądem wojskowym w Szczecinie
SZCZECIN. Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w 

Szczecinie toczy się proces bandy szpiegów amerykańskie­
go wywiadu. Na ławie oskarżonych zasiedli wytrawni 
agenci wywiadu przeszkoleni w amerykańskich szkołach 
szpiegowskich: Władysław Borskl 1 Sergiusz Pirog vel 
Pietkiewicz oraz zwerbowani przez nich na terenie kraju 
do siatki szpiegowskiej Józef Puchalski, Jan Paszkiewicz, 
Wacław Woltman 1 Michał Pirog, Banda pod kierunkiem 
nasłanych z zagranicy Borsklego 1 Piroga uprawiała wy­
mierzoną przeciwko Polsce działalność szpiegowską na 
rzecz amerykańskiego wywiadu.

Akt oskarżenia 1 złożone 
przez oskarżonych zeznania 
potwierdzają raz Jeszcze, że 
imperializm amerykański rea- 
Izując swe ludobójcze plany 
wywołania trzeciej wojny śwla 
towel nasila swą zbrodniczą 
działalność skierowaną przeci­
wko państwom obozu pokoju.

w tej liczbie przeciwko Tolsce 
Ludowej. Do ztej niecnej ro­
boty wywiad amerykański wer 
buje zbrodnicze elementy, szu­
mowiny I kryminalistów. Spo­
śród takich to właśnie wyrzut­
ków społeczeństwa, elementów 
kryminalnych rekrutują się 
oskarżeni.

AKTYWNY WSPÓŁPRACOWNIK ORGANIZACJI 
HITLEROWSKICH — AKTYWNYM AGENTEM 

WYWIADU AMERYKAŃSKIEGO
Jeszcze ..bogatszą" przesz­

łość posiada za sobą drugi z 
oskarżonych Sergiusz Pirog, 
szpieg przeszkolony w ośrodku 
dyspozycyjnym wywiadu USA 
w Berlinie Zachodnim. Ser­
giusz Pirog wstąpił w okresie 
okupacji w marcu 1944 r. na 
terenie wllcńszczyzny do hitle­
rowskiej organizacji tzw. po 
mccnlczej f: rmacjl wojskowej.

Obawiając się odpowiedzialno­
ści karnej za swą współpracę 
z okupantem hitlerowskim, po 
wyzwoleniu ukrywał się pod 
fałszywym nazwiskiem Pietkie­
wicza w woj.szczecińskim,skąd 
w sierpniu 1951 roku uclekł 
na teren Berlina Zachodniego. 
Tam przystąpił do współpracy 
z wywiadem amerykańskim.

CZŁONEK SCHUTZPOLIZEI, WYRAFINOWANY 
MORDERCA — WYTRAWNYM ORGANIZATOREM 

AGENTUR WYWIADU USA W POLSCE
Jeden z najaktywniejszych 

ezlonkow bandy szpiegowskiej 
Józef Puchalski, syn 50-liekta- 
rowego kułaka z wlleńszczyz- 
ny. w okresie okupacji hitle­
rowskiej ustąpił do Schutzpo- 
li7«i — faszystowskiej policji 
niemieckiej, będąc Jednocze­
śnie członkiem wileńskiego 
AK. Latem 1942 roku Pu 
chalskl wraz z 200-osobowym 
oddziałem żandarmerii niemie­
ckiej brał udział w likwidacji 
getta w miejscowości Mlory 
Zamordowano wówczas 3 tys 
osób, w tym wiele kobiet, star­
ców 1 dzieci. Po tej masowej 
zbrodni Józef Puchalski wraz z 
niemieckim policjantem zamor­
dował we wsi Malce 4 osoby 
narodowości żydowskiej. Nastę­
pnie brał udział w likwidacji 
getta w Drul. Ten hitlerowski 
bandyta w okresie od wiosny 
di Jesieni 1943 roku trzykro­
tnie brał udział w zbrojnych 
akcjach hitlerowskiej policji 
przeciwko działającym na te­
renie powiatu bracławsklego 
oddziałom radzieckich party­
zantów. Po wyzwoleniu w 
obawie przed odpowiedzialno­
ścią Puchalski przybrał fał­
szywe nazwisko Sowiński 1 
pod nazwlsklefh tym służył w 
wojsku polskim.

Zbrodnicze Instynkty tego 
bandyty ujawniły się jeszcze

raz, gdy wyjeżdżając rzekomo 
w odwiedziny do swych krew­
nych w Zamościu dokonał w 
czasie tego ,.wyjazdu" napadu 
na leśniczówkę na zamojszczy- 
źnle, gdzie zrabował 100 tys. 
złotych.

Jeslenlą 1951 roku współ­
oskarżony Plrog-Pletklewlcz, 
który doskonale znał oblicze 
polityczne 1 przeszłość Puchal­
skiego. zaproponował mu 
współpracę z wywiadem ame­
rykańskim — na co Puchalski 
zgodził się.

Spośród podobnych wyrzut­
ków społeczeństwa rekrutowali 
się pozostali współoskarżenl — 
członkowie bandy szpiegow­
skiej.

Zeznania oskarżonych odsło­
niły perfidne metody werbo­
wania szpiegów zarówno na te­
renie Niemiec Zachodnich 
wśród osób przebywających 
w obozach „Dlplsów" jak też 
w’ kraju. Podkreślił to szcze­
gólnie w swych zeznaniach 
osk. Plrog-Pletklewlcz. który 
stwierdził, że otrzymał dyspo­
zycje amerykańskiego wywia­
du, aby do siatki szpiegow­
skiej ,,werbować przede wszy­
stkim ludzi wrogo usposobio­
nych do Polski Ludowej, z za­
brudzaną przeszłością, by ła­
twiej można było Ich szanta­
żować".

ZA DOLAROWE SREBRNIKI SPRZEDAĆ CHCIELI 
W NIEWOLĘ SWÓJ NARÓD

Działalność bandy szpiegow­
skiej. a Jednocześnie kulisy 
wymierzonej przeciwko Polsce 
Ludowej działalności wywiadu 
amerykańskiego naświetlił w 
swych zeznaniach złożonych 
przed sądem osk. Borskl.

W sierpniu 1949 roku Bor- 
ski po ucieczce z aresztu w Ust 
ce przekroczył nielegalnie gra 
n'cę 1 dostał się do obozu w 
Niemczech Zachodnich, który 
prowadzi placówkę wywiadu a- 
mervkańskiego pod szyldem 
„IRO" tj. Organizacji Pomocy 
dla Uchodźców. Zaopatrzony 
tam w dokumenty Borskl zosta 
je przesłany następnie do Mo­
nachium. a potem do obozu 
„IRO" w miejscowości Wln- 
dzer. ZaDroponowaną mu przez 
pracownika ośrodka dyspozy­
cyjnego wywiadu amerykań­

skiego w Monachium „Alek- 
slejewa" robotę szpiegowską 
Borskl przyjmuje. W czasie 
pierwszego spotkania z ,,Alek- 
slejewym" Borskl udzieli} mu 
Informacji szpiegowskich itia te 
mat sytuacji w kraju, w za­
mian za co otrzymał ubranie, 
przybory toaletowe oraz pienią 
dze w markach zachodnionie- 
mlprklch

W lutym 1950 roku Borskle 
go skontaktowano z oficerem 
wywiadu amerykańskiego „Ur­
banem", który przyjął go ofic­
jalnie na służbę wywiadu 1 po­
lecił mu przygotować się do 
wyjazdu do kraju z zadaniem 
zmontowania siatki szpiegow­
skiej. W tym czasie-Borsklemu 
wyznaczono stale miesięczne 
wynagrodzenie w wysokości 
450 marek.

SPECJALNY KURS SZPIEGOWSKI 
W MONACHIUM

W celą przygotowania Bor- 
iklego do roboty szpiegowskiej 
w kraju, skierowano go na spe 
ĆJalny kurs w. Monachium, któ­

ry prowadzili funkcjonariusze 
wywiadu amerykańskiego. W 
okresie od kwietnia do czerw­
ca 1950 roku Boraki ukończył

Uroczysta akademia 
w Rzeszowie 
w zwiqzku 
z VI rocznicą śmierci 
gen. Karola Świerczewskiego

Rzeszów. W związku z przy 
padającą 28 marca br. 6 ro­
cznicą śmierci gen. Karola 
Świerczewskiego — Waltera, 
w przeddzień rozpoczęcia Mar 
szu Patrolowego pod nazwą 
..Młodzież — ostatnim szla­
kiem bohatera • rewolucjoni­
sty" odbyła się w Domu Kul 
tury w Rzeszowie uroczysta 
akademia. Wzięli w niej u- 
dzlał przedstawiciele całego 
społeczeństwa woj. rzeszow­
skiego. Przybyli również 
przedstawiciele załogi Fabry­
ki lm. gen. Świerczewskiego 
w Warszawie 1 Korpusu Kade 
tów im. gen. Waltera - Swier 
czewsklego.

Działania filipińskiej
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej

NOWY JORK. Korespon­
dent dziennika .New York Ti­
mes" donosi z Manili o coraz 
bardziej aktywnych działa­
niach filipińskiej armii ludo­
wo-wyzwoleńczej, Oddziały tej 
armii — plsze korespondent— 
działają nawet w okolicach w 
pobliżu Manili. Korespondent 
stwierdza dalej, że armia ludo- 
wo-wyzwoleńcza zaatakowała 
wojska rządowe w prowin­
cjach Kawlte j Laguna oraz 
w prowincji Pampanga.

Zgon królowe] Mary
LONDYN. W nocy z wtor­

ku na środę zmarła w wieku 
85^1at królowa Mary. Wdowa 
po królu Jerzym V 1 babka pa 
nującej obecnie królowej "El­
żbiety JJ,,

ORGANIZOWANIE SIATKI SZPIEGOWSKIEJ 
CZŁONKOWIE BANDY TERRORYSTYCZNO- 

RABUNKOWEJ — WSPÓŁPRACOWNICY 
WYWIADU USA

W połowie sierpnia 1950 ro 
ku Borskl przerzucony został 
przez granicę do kraju otrzy­
mawszy od „Urbana" fałszy­
we dokumenty oraz większa su 
mę dolarów amerykańskich 1 
Innych walut — z zadaniem 
zorganizowania siatki szpiego­
wskiej na terenie szeregu wo­
jewództw. Wywiad amerykań­
ski zwrócił szczególną uwagę 
Borsklego na zorganizowanie 
siatki szpiegowskiej na terenie 
woj. szczecińskiego. Szpieg o- 
trzymał ponadto polecenie zwer 
bowanla kilku agentów w kra­
ju, z których Jeden po krót­
kim przeszkoleniu w ośrodku 
szpiegowskim w Monachium 
pełniłby funkcję kuriera po­
między ośrodkiem a siatką 
szpiegowską, drugi zaś miał 
być przeszkolony na radiotele­
grafistę dla obsługi aparatu 
nadawcżo-odblorczego, Jaki 
miał być dostarczony siatce.

Borsklemu zlecono także wy 
szukanie w kraju dogodnego

miejsca dla dokonywania z sa­
molotu amerykańskiego zrzu­
tów aparatów radiowych nada­
wczo-odbiorczych I innych śro 
dków technicznych dla upra­
wiania działalności szpiegów- 
sko-dywersyjnej,

„Pierwszym, którego zwer­
bowałem po powrocie do kra­
ju do współpracy na rzecz wy­
wiadu USA — zeznał osk. 
Borskl — był mój szwagier 
Wacław Woltman, pracownik 
MRN w Szczecinie. Zleciłem 
mu zbieranie informacji o ru­
chu transportów kolejowych 
oraz informacji z dziedziny go 
spodarcze] 1 wojskowej".

Woltman otrzymał od Bor­
sklego 10 tys. złotych.

Borskl pouczył Jednocześnie 
Woltmana Jak ma się posługi­
wać atramentem sympatycz­
nym, polecając mu przesyła­
nie informacji szpiegowskich 
listownie do ośrodka wywiado­
wczego w Monachium.

OSKARŻENI PRZYZNAWAJĄ SIĘ DO SWEJ 
ZBRODNICZEJ DZIAŁALNOŚCI

Dalszych agentów do monto-* 
wanej przez siebie siatki szpie­
gowskiej zwerbował Borskl 
spośród ukrywających się 
przed władzami bezpieczeństwa 
członków bandy terrorystycz- 
no-rabunkowej. Jednemu z nich 
— Władysławowi Biernackie­
mu zlecił on „rozpracowanie 
organów MO" oraz sporządze-

nle schematu odcinków pogra­
nicznych. Za robotę szpiegow­
ską Biernacki otrzymał zalicz­
kowo 15 tys. złotych. Stałe 
wynagrodzenie miesięczne Bor­
skl wypłacał Biernackiemu w 
dolarach.

Drugiego zwerbowanego 
przez siebie agenta Jana Kre­
chę zaangażował Borskl w ce­
lu skierowania go na przeszko­
lenie przez wywiad amerykań­
ski na łącznika pomiędzy ośrod 
kłem wywiadowczym w Mona­
chium a siatką szpiegowską w 
kraju.

27 sierpnia 1950 roku osk. 
Borskl wraz z Krechą 1 swoją 
narzeczoną Urbańską przekro­
czyli nielegalnie granicę, uda­
jąc się do ośrodka wywiadow­
czego w Monachium. Tu — po 
złożeniu „Urbanowi" sprawoz­

dania ze swej działalności szple 
gowsklej I po przekazaniu sze­
regu Informacji 1 materiałów 
wywiadowczych — Borskl zo­
stał skierowany na powtórne 
przeszkolenie do szkoły amery­
kańskiego wywiadu. Na szkole­
nie skierowany został również 
Jan Krecha.

„Aby przejść kurs radio­
techniczny — zeznał osk. Bor 
skl — zostałem przewieziony 
do miejscowości Bad — Voer- 
schoefen pod Monachium. Ofi 
cerowte amerykańscy codzien­
nie odwozili mnie samocho­
dem na lotnisko, gdzie stacjo­
nowała amerykańska wojsko­
wa Jednostka samochodowa. 
W hangarze lotniczym odby- 
wąło się szkolenie, które pro­
wadzili oficerowie amerykań­
skiego wywiadu. Część z nich 
nosiła pseudonimy: „Dewiz". 
„Stan", „Bob", „Ladl" ttp. 
W szkole tej prowadzono wy­
kłady z zakresu radiotechniki, 
skoków spadochronowych, oó 
sługiwania się bronią 1 foto­
grafowania obiektów".

Po ukończeniu 7-m!eslęczneJ 
szkoły szpiegowsko • dywer­
syjnej Borskl latem 1952 ro 
ku otrzymał od oficerów wy 
wladu amerykańskiego pole­
cenie wyjazdu do Polski w 
celu kontynuowania roboty 
szpiegowskiej. Wywiad amery 
kański polecił Borsklemu prze 
wlezienie radiostacji oraz

przeprowadzenie przez grani­
cę agenta wywiadu Sergiusza 
Piroga • Pietkiewicza.

Po nrzyjeźdzle do krajtf 
osk. Borsk' poznał za pośred 
nlctweim Piroga • Pietkiewi­
cza niejakiego Antoniego Obo 
rona, którego zaczął szkolić 
na radiotechnika. Od Wacła­
wa Woltmana uzyskał on 
szereg Informacji szpiegow­
skich oraz niewypełnione le­
gitymacje Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjnego 
w Szczecinie. Borskl porozu­
miał się też z Piroglem - Piet 
klewlczem polecając mu zebra 
nie lnformocjl o komisariatach 
MO w Warszawie, które to 
polecenie Pirog przekazał swe 
mu bratu Michałowi,

Osk. Borskl stwierdził, że 
zebrawszy materiał szpiegows­
ki wraz z Sergiuszem Plro 
glem — Pietkiewiczem 1 Jego 
bratem Michałem usiłował 
przejść granicę w nocy z dnia 
14 na 15 września 1952 roku. 
Wówczas to zostali ujęci. W 
kilka dnf później organa bez­
pieczeństwa ujęły pozostałych 
oskarżonych.

Zarówno Borskl jak | Pirog 
- Pietkiewicz w zeznaniach 
swych szerdko .ujawnili cały 
mechanizm amerykańskiego 
wywiadu, który w obozach 
„IRO" werbował zdrajców do 
pracy szpiegowskiej.

„AMERYKANIE CELOWO STWORZYLI CIĘŻKIE 
WARUNKI W OBOZACH IRO — BY TYM 
ŁATWIEJ PCHNĄĆ LUDZI NA DROGĘ 

PRZESTĘPSTWA I ZDRADY"
Borskl podkreślił w swych 

zeznaniach, że przebywający 
w obozach „IRO" w Niem­
czech Zachodnich mieli nie­
zwykle ciężkie warunki życia 
nie otrzymywali ani dostatecz­
nej Ilości żywności, ani odzie­
ży. „Toteż Jedn^ decydowali 
się wstąpić na drogę wywiadu 
— mówił oskarżony — Inni 
wstępowali na drogę rabunku. 
Wydaje ml się, że Amerykanie 
celowo stwarzali tak ciężkie 
warunki w obozach, aby tym 
łatwlei pchnąć ludzi na drogę 
przestępstwa 1 zdrady. Co mle- 
slijć niemal przyjeżdżali pra­
cownicy CIC — amerykańskie­

go wywiadu, werbując ludzi 
na szpiegów".

Pozostali członkowie zorga­
nizowanej przez Władysława 
Borsklego 1 Piroga - Pietkie­
wicza bandy szpiegowskie!, 
przyznając się do swej zbrod­
niczej działalności 1 potwier­
dzając dotyczące ich prze­
stępstw zeznania współoskar- 
żonych, naświetlili metody wer 
bowanla szpiegów przez agen­
tów wywiadu amerykańskiego.

Po przesłuchaniu oskarżo­
nych przewodniczący sądu za­
rządził tajność rozprawy, a na­
stępnie odroczył rozprawę do 
dnia 25 bm., w którym sąd 
przesłuchiwał świadków.

Długookresowe zobowiązania załogi 
zakładów starachowickich

(skrót)
(Dokończenie z 1 str.)

Załoga Zakładów Starachowickich zobo­
wiązuje się do końca bież, roku podnieść wy­
dajność pracy w stosunku do I kwartału br. 
o 10 proc. M. ln. elektrostalownia zwiększy 
wytopy stall o 8 wytopów miesięcznie.

Wszystkie wydziały zobowiązały się zmnlej 
szyć Ilość braków. Np. wydziały obróbki me­
chanicznej zmniejszą ilość braków w stosun­
ku do dotychczasowych o 15 proc.

Zobowiązania podjęte przez inżynierów I 
techników dotyczą głównie postępu technicz­
nego. M. In. Dział Głównego Technologa 
zobowiązuje się: wykonać ponadplanowo do­
kumentację na przebudowę kuźni do 1 wrze­
śnia br.; ustawić dwa nowe gniazda obrób- 
cze w wydziale hamulców oraz jjwle linie po­
tokowe w wydziałach samochodowych do 
końca llpca br.; opracować nową technolo­
gię montażu silnika dla poprawienia jej jako­
ści do 30 czerwca br.; opracować 1 Wykonać 
aparat do polerowania zębów kół strumie­
niem płynu docierającego w terminie do 22 
llpca br.; opracować nową technologię kor­
pusu skrzyń | biegów do 15 maja br.; wpro­
wadzić produkcję potokową w wydziale nad- 
wozowni do 1 llpca br.

Dział Głównego Metalurga zobowiązuje się 
m. ln. rozszerzyć metodę lania staliwa syste­
mem ciśnieniowym na cztery pozycje 1 wpro­
wadzić do bieżącej produkcji do 20 maja br.

Dział Głównego Konstruktora zobowiązuje 
się m. ln. zmienić instrukcję błotników do 
15 kwietnia br., co pozwoli zmniejszyć zuży­
cie blachy o 40 proc.

Do wykonania zobowiązań zwiększenia 
wydajności pracy przyczynią się zobowią­
zania rozszerzenia stachanowsklch metod pra­
cy- M. jn. postanowiono w wydziałach me­
chanicznych zastosować w II kwartale br. na 
50 stanowiskach nóż Kolesowa. Narzędzlow- 
nla zobowiązuje się zapewnić odpowiednią 
ilość noży.

Na 469 stanowiskach wprowadzimy nową 
inicjatywę podnoszenia jakości produkcji.

Wprowadzimy na 170 stanowiskach meto­
dę Żandarowej 1 AgafonoweJ.

Dla podniesienia kwalifikacji zawodowych 
ogromnej rzeszy robotników' naszych zakła­
dów, z których wielu przybvło do nas ze wsi 
postanawiamy przeszkolić 348 pracowników. 
M. ln. inżynierowie Nowak, Pluciński, tech­
nicy Socleckl 1 Waszecka oraz majstrowie

Sroka, Szekackl j Inni przeszkolą dodatko­
wo, poza normalnym szkoleniem 190 pracow­
ników do końca br. 106 pracowników prze­
szkoli Wydział Głównego Księgowego. Dział 
Głównego Metalurga przeszkol) nowych pra­
cowników do produkcji odlewów kokllowych.

Kolektyw inżynieryjno • techniczny dopo­
może 52 grupom związkowym w odlewniach 
i 80 grupom związkowym w wydziałach me­
chanicznych w podnoszeniu kwalifikacji za­
wodowych.

Jednocześnie zaostrzymy walkę o szyb­
sze wykonywanie remontów, o dobrą konser­
wację | bezawaryjną pracę maszyn 1 urzą­
dzeń. Dział Głównego Mechanika zobowiązu­
je się skrócić przeciętny postój maszyn re­
montowych o 15 proc. 1 przeprowadzić w 
bież, roku 24 remonty szybkościowe. Dział 
Głównego Energetyka zobowiązuje się m. ln. 
przeprowadzać szybkościowe remonty maszyn 
elektrycznych.

Poważne zobowiązania podjęły ponadto 
dział Bezpieczeństwa 1 Higieny Pracy oraz 
Wydział Głównego Księgowego.

Dyrekcja do 1 llpca br. zaopatrzy całko­
wicie Domy Młodego Robotnika w potrzebny 
sprzęt 1 uzupełni wyposażenie przyzakłado­
wego ambulatorium. Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego uruchomi do 1 czerwca br. 
sklep wielobranżowy, a do 1 maja zagospo­
daruje ogród warzywno • kwiatowy.

Gwarancję pełnego wykonania zobowiąza­
nia naszych Zakładów stanowią tysiące zo­
bowiązań Indywidualnych 1 zespołowych, zo­
bowiązania zmianowe 1 wydziałowe, złożone 
przez robotników, brygadzistów, majstrów, 
techników i Inżynierów dla zadokumentowa­
nia patriotycznej postawy naszej załogi wo­
bec zadań postawionych przez Partię 1 Rząd.

Jesteśmy pewni, że pod mądrym kierowni­
ctwem naszej Partii | Jej Przewodniczącego 
— Wielkiego Budowniczego Polski Ludowej, 
Towarzysza Bolesława Bieruta, wykonamy 
z honorem zadania IV roku planu 6-letnlego, 
a tym samym przyśpieszymy nasz marsz dą 
socjalizmu.

NIECH ŻYJE NASZA OJCZYZNA -• 
POLSKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA!

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI -• 
BASTION POKOJU!

NIECH ŻYJE NASZ WÓDZ I NAU­
CZYCIEL BOLESŁAW BIERUT! z--------------

BYŁY KRYMINALISTA I DEZERTER W. P. — 
AGENTEM WYWIADU USA

Główny na terenie kraju 
organizator tej bandy szpie­
gowskiej osk. Władysław Bor­
skl, syn funkcjonariusza poli­
cji sanacyjnej, kryminalista 
aresztowany za .popełnienie 
szeregu przestępstw natury go­

spodarczej w czasie pełnienia 
służby wojskowej, zbiegł z are 
sztu w 1949 roku na teren 
Niemiec , Zachodnich, gdzie 
wciągnięty został do współpra­
cy z wywiadem amerykańskim.

przeszkolenie szpiegowskie w 
zakresie werbowania agentów, 
techniki sporządzania meldun­

ków wywiadowczych oraz pisa­
nia atramentem sympatycznym

Premier
Rene Mayer w USA

NOWY JORK. W środę po 
południu przybył tu samolotem 
premier francuski Rene Mayer 
oraz minister spraw zagranicz­
nych Bldault, minister finan­
sów Bourges-Manoury 1 mini­
ster dla spraw Indocnln Leto- 
umeau, po czym udali się do 
Waszyngtonu.



W ZPW Bobolice 

zagrożony plan

Czekamy 
na inicjatywę 

ZPW Złocieniec
W n-rze 9(16) z dnia 23 bm. 

naszej gazety podaliśmy wlado 
mość, że Zakłady Przemysłu 
Wełnianego w Bobolicach za­
dań drugiej dekady nie wyko­
nały. Ze przyczyną słabego 
wykonawstwa planu drugiej 
dekady bm. jest brak gotowej 
osnowy 1 że zakład w Boboli­
cach ńle dysponuje skręcar­
kami. Rzuciliśmy apel aby 
bratniemu zakładowi udzieliły 
pomocy zakłady w Okonku 1 
Złocieńcu.

Dziś otrzymaliśmy radosną 
wiadomość, a nawet dwie wia­
domości:

Pierwsza — Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego w Okonku 
Jako pierwsze, spośród naszych 
włókniarzy wykonały plan I 
kwartału w dniu 21 bm. w 
100 proc, W dniu 25 bm. 
osiągnęły iu/ 105 proc., a na 
dzień 31 om. załoga postano­
wiła przekroczyć 110 proc, 
planu. Życzymy z całego serca 
sukcesów w pracy dzielnej za­
łodze w Okonku.

Druga — załoga fabryki 
chcąc pomóc w wykonawstwie 
planu bobolicklm zakładom po 
stanowiła pracować podczas 
całej ubiegłej niedzieli w dzia­
le skręcalnl.

— Nie dopuścimy, aby towa­
rzysze z Bobolic mogli nie wy 
konać swych zadań. My im 
dziś pomożemy — oni nie za­
pomną o nas w przyszłości. 
Jest to nasz obowiązek wobec 
państwa i zadań jakie posta­
wił przed nami nasz Rząd 1 
Partia — mówili po przeczyta­
niu wiadomości włókniarze z 
Okonka.

Co na to załoga ZPW Zło- 
fclenlec?

A co na to przodownicy 
pracy: Marla Wrocławska,
Marysia Dynowska, tow. No- 
f;a, Halina Rozmysłowfcz 1 
nnj robotnicy 1 robotnice ze 

Złoclerica. Co na to towarzysze 
przewodniczący rady zakłado­
wej Nowak I dyrektor?

Na pewno nie pozostaniecie 
W tyle. Na pewno Już od dwóch 
dni czynicie przygotowania Jak 
pomóc Bobolicom. Wierzymy 
W Wasi!

Jeszcze dziś nas powiadomi- 
fcle co postanowiła załoga. 
Czekamy! (K. K.)

Stefan Bebłot
wykonał zobowiązanie

Małorolny chłop, Stefan Be 
błot z gromady Sępólno Małe, 
gm. Wołcza, pow. Miastko, 
podjął 18 lutego br. zobowią­
zanie, dotyczące wywózki dre­
wna z lasu.

Nadleśnictwo Państwowe w 
Bobolicach donosi, że ob, Ste 
fan Bebłot wywiózł od 1 sty­
cznia do 23 marca br. 200.26 
m* surowca sosnowego - tar­
tacznego 1 dłużyc kopalnia­
nych, realizując tym samym, 
podjęte zobowiązanie na 8 dni 
przed terminem.

Ob. Bebłot w dalszym cią­
gu wywozi drewno z lasu, po­
ciągając Innych swym przykła 
dem. L.

To nie jest wcale składnica złomu. (Tak moie ktoś pomyś­
leć). To oryginalne „muzeum" powywracanych 1 niszczeją­
cych przez cały okres zimy wagonetek, urządziło przy Rynku 
w Koszalinie, Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Rozbiórkowych. 
Kierownictwo MPRR w Koszalinie zapomniało, te akcja odgru­
zowania Koszalina, do której te wagonetkl zostały przezna­
czone, rozpoczyna się lada dzień 1 taka „konserwacja" na pew­
no nie wpłynie dodatnio na Ich przydatność do spełnienia tak 
potnej roli, (Foto Z, Rogowski)

Podstawowym obowiązkiem instancji partyjnych 
rad narodowych i POM-ów gest 

otoczyć wszystkie spółdzielnie 
czujną i troskliwą opieką

Wiosenna akcja siewna jest 
Już w pełnym toku. Tym wlęk 
sza więc potrzebna Jest kon­
trola 1 pomoc szczególnie spól 
dzlelnlom produkcyjnym ze 
strony aparatu rad narodo­
wych 1 POM ów w usuwaniu 
wszelkich usterek 1 niedociąg­
nięć mogących zahamować I 
utrudnić sprawny przebieg 
prac wiosennych.

Obowiązkiem rad narodo­
wych |e«t przede wszystkim 

DOPILNOWANIE
1 ZABEZPIECZENIE 

ZAOPATRZENIA 
spółdzielń produkcyjnych w 
niezbędne maszyny przez 
POM-y dostarczenia lm od- 
powiednlei Ilości potrzebnych 
nawozów sztucznych, ziarna 
siewnego na zakontraktowane 
płody rolne ltp. Agronomowie 
POM — muszą też bardziej 
zatroszczyć się o warunki by­
towe traktorzystów w czasie 
Ich pracy w spółdzielniach 
produkcyjnych. Zarządy nie; 
których spółdzielni produkcyj' 
nych bowiem nie zawsze Jesz­
cze rozumieją, że od wydaj­
ności pracy traktorzysty uza­
leżnione są przyszłe zbiory. 
Wydajność pracy traktorzysty 
na pewno będzie wyższa, sko­
ro w spółdzielni będzie miał 
on zapewniony wygodny no­
cleg 1 dostateczne wyżywienie, 
skoro praca Jego otoczona bę­
dzie szacunkiem, na jaki za­
sługuje.

Bardzie! czulnte też trzeba 
REAGOWAĆ NA WSZELKIE 

PRÓBY DYWERSJI 
ze strony wroga, który szcze­
gólnie w czasie wiosennej ak­
cji siewne! aktywizuje się, zda 
jafe sobie sprawę, że siewy wio 
6enne są podstawową kam­
panią w rolnictwie. Działal­
ność wroga nie zawsze przeja­
wia się w otwartej, bezpośred­
niej formie — przeważnie Jest 
ona sprytnie zamaskowana, 
rzekomą ..troską" o dobro spól 
dzielni. Np. w spółdzielni pro­
dukcyjne! w Sitnie, w powie­
cie szczecineckim niejaki Szwe 
der (były przewodniczący) bun 
tuje spółdzielców, aby nie 
brać nawozów sztucznych — 
,.bo to niepotrzebny wydatek". 
Czy rzeczywiście Szwedero- 
wl tak bardzo zależy na o 
szczędzeniu wydatku spóldzlel 
nl? Na pewno nie. Szweder 
wie dobrze, że nawozy sztucz­
ne znacznie podniosą plony z 
ha, a on tego nie chce. On 
pragnie obniżyć plony spół­
dzielni. Jeżeli dodamy do te­
go, że Szweder Jest byłym an- 
dersowcem, nie można mleć 
wątpliwości co do Istotne! In­
terno!! lego poczynań. Wroga 
trzeba zdemaskować 1 unie­
szkodliwić. a dopomóc w tym 
musi spółdzielcom podstawo­
wa organizacja partyjna I a- 
gronom rejonowy POM-u, któ 
ry przecież potrafi wytłuma­
czyć członkom spółdzielni Ile 
zyskają oni przez użycie nawo 
zów sztucznych.

Podobne wypadki mogą 
mleć miejsce w młodych, ner 
wozałożonych spółdzielniach 

produkcyjnych, gdzie wróg 
próbuje wykorzystać brak do­
świadczenia spółdzielców 1 ich 
nie zawsze Jeszcze dosta'ecz- 
ną odporność na reakcyjną pro 
pagandę. Dlatego też nowe 
spółdzielnie muszą być otoczo 
n.e szczególnie troskliwą opie­
ką Instancji partyjnych, które 
powinny udzielać maksymal­
nej pomocy podstawowym or­
ganizacjom partyjnym — oraz 
ze strony rad narodowych, 
POM-ów 1 instytucji gospodar 
czych.

A pomoc ta 1 opieka nie 
zawsze jeszcze 1 nie wszędzie 
lest dostateczna. Np. w nowo- 
zorganlzowanych spółdziel­
niach produkcyjnych Łabuń, 
Blerkowo 1 Dębnica Kaszub­
ska w powiecie słupskim część 
członków nie wniosła

WKŁADÓW SIEWNYCH
I w dalszym ciągu odmawia 
wykonania tego podstawowe­
go obowiązku. Świadczy to o 
oddziaływaniu wroga klasowe­
go na tych członków spółdzlel 
nl, co jest wynikiem braku 
pracy polityczno - uświadamia 
JąceJ organizacji partyjnej 
nie otrzymującej dostatecznei 
pomocy ze strony Instancji 
partyjnych, rad narodowych 

wydziału politycznego 
POM-u w Słupsku.

Trzeba wytłumaczyć tym 
spółdzielcom takie znaczenie 
gospodarcze i polityczne ma 
wniesienie wkładów siewnych. 
Otumaniani przez wroga, chło­
pi cl nie zdają sobie sprawy, 
że w ten 6posób podważają 
podstawy gospodarcze spół 
dzielni, którą przecież 6aml, 
dobrowolnie, dla swojego wła­
snego dobra 1 dla dobra całe­
go narodu — zorganizowali.

Aparat POM musi także do 
pomóc tym spółdzielniom w 
opracowaniu harmonogramu 
prac polowych, w utworzeniu 
brygad 1 ogniw, w przydziele­
niu Im zadań, musi dopomóc 
w pracy zarządu, w zorgani­
zowaniu bazy hodowlane!.

Właściwe zorganizowanie 
brygad roboczych, przydziele­
nie konkretnych zadań bryga­
dom i każdemu członkowi 
spółdzielni nrzvczvnl się do 

ROZWINIĘCIA
WSPÓŁZAWODNICTWA 

które Jest podstawową dźwig­
nią wzrostu 1 umocnienia go-

Metoda szypra Janusza Korcza
W rybołówstwie przyzwy­

czajono się do biadolenia, że 
trudno Jest mówić o rytmicz­
ności w łowieniu 1 systematycz 
nej wydajności pracy załóg. 
Trudność polega Jakoby na 
tym, że w różnych okresach 
różne są wydajności łowisk, 
zależne od takich czy Innych 
czynników.

Byłoby jednak bardzo po­
ważnym błędem gdybyśmy 
twierdzili, że nie można nic na 
to poradzić, gdybyśmy skazy­
wali się na przypadkowość. 
Praktyka naszego rybołów­
stwa stanowczo przeczy takim 
twierdzeniom. Na szeroką ska­
lę prowadzone prace badawcze 
MIR-u 1 uzyskane doświadcze­
nia przekazywane poprzez ser­
wis rybakom dają w bardzo 
wielu wypadkach dobre wyni­
ki. I to jest argumentem prze­
ciwko twierdzeniu, że w rybo­
łówstwie nie można mówić o 
rytmiczności. Źródłem upiera­
nia się Jeszcze przy tym twler 
dzenlu, ale Już w coraz mniej­
szym zasięgu jest nie zawsze 
dobra Informacja podawana 
przez serwis. Był wypadek w 
Kołobrzegu że rybacy na ło­
wiskach wskazanych przez ser 
wis łowili zamiast ryby mu­
szle. Była to rzeczywiście fał­
szywa informacja, która obec­
nie coraz rzadziej ma miejsce. 
Przyczyną tego |est młody per 
sonel naszej służby Informa­
cyjnej, który jakkolwiek po­
siada bogaty zasób wiedzy te­
oretycznej nie ma dostateczne­
go doświadczenia praktyczne­
go. Dużą pomoc pracownikom 
Morskiego Instytutu Rybackie 
go mogą udzielać sami rybacy, 
którzy z jednej strony są tymi 
praktykami, a z drugiej bezpo 
średnio w swojej dziedzinie 
pracy korzystają z usług ola- 
cówkl naukowej. 

spodarczego spółdzielni. Opal­
cie pracy na normach i ścisłe 
przestrzeganie zasad dniówki 
obrachunkowej fuż od pierw­
szego dnia wspólnej pracy, 
fest momentem zasadniczym, 
na który winna być zwrócona 
szczególna uwaga.

Nie wolno również zapom! 
nać. że oprócz nowozorganl- 
zowanych spółdzielń istnieje 
w naszym województwie wie­
le Komitetów Założycielskich, 
z których nie wszystkie orze 
kształcą się w ciągu najbliż­
szych miesięcy w spółdzielnie 
produkcyjne.

Ale 1 te
KOMITETY 

ZAŁOŻYCIELSKIE 
POWINNY ROZPOCZĄĆ 

WSPÓLNĄ PRACĘ 
na odłogach lub resztówkach 
na takich samych zasadach Jak 
zespoły uprawowe. Nabędą bo 
wiem dzięki temu nawyków 1 
doświadczeń pracy w kolekty­
wie, które będą im nieocenio­
ną pomocą po zorganizowaniu 
spółdzielni. Trzeba także po­
móc lm w organizowaniu ba­
zy hodowlanej dla przyszłe] 
spółdzielni. Członkowie Komi­
tetów Założycielskich mogą 
także zorganizować na swoich 
Indywidualnych polach wspól­
ną pracę korzystająo z 61ew- 
nlków GOM-owsklch, a nawet 
tam, gdzie to się da zastoso­
wać z ciągników POM. Podo­
bnie można wspólnie przepro­
wadzić późnlei s’anokosy 1 tnl 
wa. W trakcie tej wspólnej 
pracy — mającej charakter sze 
roko pojęte! pomocy sąsiedz­
kiej — niewątpliwie zespół ten 
wzrośnie o dalszych chłopów, 
którzy następnie stanowić bę­
dą trzon spółdzielni.

Komitety Założycielskie — 
muszą być otoczone przez In­
stancje partyjne, rady narodo­
we 1 POM-y równie troskliwą 
opieką lak spółdzielnie produk 
cyjne. XV tych warunkach po­
wstaną z nich w niedługim 
czasie mocne, zdrowe, dojrza­
łe do samodzielnego życia or 
ganlzmy spółdzielcze, a Ich 
przekształcanie się w spółdzlel 
nie będzie mogło następować 
równomiernie, w ciągu całego 
roku, we wszystkich miesią­
cach, niezależnie od okresu n,a 
tężenia prac polowych.

(w. g.)

Wielu naszych rybaków 
przyzwyczaiło się fuż do poda­
wania za pomocą rądlo-telefo- 
nu potrzebnych Informacji. 
Nie jest to Jednak wszystko. 
Zdarza się bowiem, że jednego 
dnia poda, a w następnym za­
pomni. Nie zawsze te Infor­
macje docierają tam gdzie po­
winny.

Ciekawą 1 cenną formę zble 
ranla informacji wprowadził 
na swoim kutrze Ust 1" szy­
per ustecklego „Korabia" Ja­
nusz Korcz.

Przyjął za zasadę, że po ka­
żdym dniu, a nieraz po każdym 
holu wpisuje do specjalnie w 
tym celu zaprowadzonego no­
tesu najważniejsze informacje. 
A więc: stan morza, siła wia­
tru, zachmurzenie, dokładnie 
określone łowisko,, kierunek 
trałowania, czas trałowania, 1 
wydajność jednego holu.

Te drobne Informacje robio­
ne systematycznie obrazują 
cały przebieg pracy kutra, a 
Jednocześnie przynoszą cenny 
materiał.

Bardzo często zdarza się. że 
kiedy kierownik połowowy 
lnż. Rzepecka wydaje polece­
nie wypłynięcia kutrom na to 
czy inne łowisko w myśl serwl 
su, Korcz zagląda do swoich 
notatek 1 mówi, że w ubiegłym 
roku na tym łowisku, w tym 
okresie 1 w takich warunkach 
miał takie wyniki.

Następują porównania. Ser­
wis siłą rzeczy Jest ogólniej­
szy, ponieważ opracowany Jest 
na podstawie doświadczeń wle- 
Ju kutrów, niemniej jednak te 
go rodzaju dyskusja wnosi wie 
Fe nowego, a tym samym Jest 
pożyteczna. Rezultat lest taki. 
ż« załoga Korcza uzyskuje sy­
stematycznie dobre wyniki i

Piotr Małecki
kierownik gospodarstwa PGR Rychowo zespól Stanómlnó, 

pow. Białogard

Z roku na rok zwiększamy plony 
w naszym gospodarstwie

Od 2 lat Jestem kierownikiem PGR Rychowo, w zespole 
Stanomlno, dokąd przyjechałem wraz z robotnikami z PGR 
Grabowo w woj. poznańskim. Ziemia była tam nienajgorsza, 
znaliśmy dobrze glebę, toteż uzyskaliśmy dość wysokie 
plony. Pamiętam, że jednego roku zebraliśmy 43,5 q jęczmie­
nia ozimego z ha.

W Rychowle ziemia Jest różnej Jakości I ze względu na 
pagórkowaty teren, trudna do uprawy. Pierwsze zbiorv mie­
liśmy bardzo niskie. Zboża ledwo przekraczały 10 q z ha, 
i> buraki cukrowe 100 q. Na obniżenie plonów wpłynęły 
także w dużym stopniu opóźnione zasiewy, susza oraz stosun­
kowo niewysokie zbiory z uprawianych po raz pierwszy 
około 160 ha odłogów. W następnym roku zrobiliśmy duży 
skok naprzód. Cwsa uzyskaliśmy 31,4 q z ha z areału 24 ha, 
Jęczmienia 27 q z ha z areału 40 ha, zebraliśmy po 320 q 
buraków cuknwych oraz 600 q buraków pastewnych pół- 
cukrowych z ha.

Mogliśmy nasze plony znacznie podnieść, mogliśmy zwięk­
szyć towarowość naszego gospodarstwa I dostarczyć robotni­
kom w miastach więcej chleba, a cukrowniom więcej surow­
ca — bo starannie przeprowadziliśmy uprawę mechaniczną, 
wykonaliśmy podorywkl i orki zimowe, rozpoczęliśmy I za­
kończyliśmy bardzo wcześnie zasiewy, racjonalnie I w odpo­
wiednim czasie zastosowaliśmy nawozy sztuczne, zwalczaliś­
my chwasty, sprawnie zebraliśmy I zwieźliśmy zboża z pól.

Chcę dokładniej opowiedzieć, Jak uprawialiśmy owies kwa­
lifikowany „Przebój II" z pierwszego obsiewu, którego 
uzyskaliśmy 31,4 q z ha. Na zasiew przeznaczyliśmy pole 
po okopowych — burakach cukrowych I ziemniakach. Ziem­
niaki nie były zasilane obornikiem. Po zbiorze okopowych 
I dokładnym oczyszczeniu zlemnlaczysk8 kultywatoraml i bro­
nami, po wyzbleranlu ziemniaków, wykonaliśmy orkę zimo­
wą dość głęboko, do 30 cm.

Na wiosnę, skoro tylko gleba osuszyła się, Jak najszybciej 
wyjechaliśmy w pole 1 przeprowadziliśmy włókowanie, ażeby 
ziemia nie wyschła. Następnie puściliśmy kilka razy brony. 
Na jeden tydzień przed wysiewem owsa, wysialiśmy nawozy 
sztuczne. Na każdy hektar przeznaczyliśmy po 2 q zmiesza­
nych nawozów azotowych 1 potasowych. Pole zostało Jeszcze 
raz zabronowane. Po wysianiu ziarna wzmocniliśmy glebę 
superfosfatem, dawkując po 1 q na ha I oczywiście znowu 
zabronowallśmy. 4 — 6 dni po zasiewach ponownie puści­
liśmy bronkę poslewną. Bronowaliśmy również, gdy zaczęły 
kiełkować chwasty. Jeszcze raz wysialiśmy pogłównie po 
80 kg saletrzaku na 1 ha, gdy owies dostawał trzecie piorko.

Staraliśmy się sprawnie przeprowadzić żniwa, ażeby 
nie zmarnować ani Jednego kwintala ziarna I słomy. Udało 
się nam to całkowicie. '

W tym roku stosujemy te same zabiegi agrotechniczne co 
poprzednio. Praca jest o tyle utrudniona, że ze względu na 
wczesne mrozy wykonaliśmy bardzo mało orek zimowych. 
Dlatego, jak tylko śniegi zginęły 1 ziemia obeschła — niezwło­
cznie przytąplllśmy do pracy w polu.

Nasza świadoma załoga z zapałem przystąpiła do prac wio­
sennych 1 wykona stojące przed nią zadanie dalszego pod­
niesienia wydajności plonów’ z hektara, realizując w ten spo­
sób Program Frontu Narodowego 1 zadania czwartego roku 
planu 6-letnlego.

znajduje się w czołówce ustec- 
klcn załóg.

Szkoda tylko, że ta metoda 
nie znalazła szerszego zasięgu 
1 nie stosuje jej więcej szy­
prów. Gdyby więcej naszych 
rybaków stosowało tę zasadę, 
wyniki niewątpliwie byłyby 
o wiele lepsze, można by wyclą 
gać ogólniejsze wnioski nie 
tylko dla MIR-u, ale przede 
wszystkim dla własnych po­
trzeb.

Warto by więc nakłonić 
wszystkich szyprów do robie­
nia podobnych notatek, przela-

Tam gdzie produkcja 
przebiega rytmicznie 

plany są wykonywane 
na czas i z nadwyżkq

W dniu 24 bm. Załoga Ko­
szalińskich Zakładów Piwo­
warsko ■ Słodownlczych wyko 
nała plan marcowy. W zakła­
dach tych wyróżnili się: Ste­
fan Marczak — brygadzista 
warsztatów mechanicznych, 
Władysław Kawlcki prześwle- 
tlarz beczek, Feliks Adamczyk 
— pracownik piwnic, Jan Ba- 
wlls — pracownik piwnic. Ja 
dwiga Pankratów — 6łodow- 
nla, Genowefa Pietrow — sło- 
downla 1 Marian Świetlików- 
skl — obciąg piwa butelkowe­
go. Każdy z nich wykonał oko­
ło 150 proc, normy.

Dzięki przodującym praco­
wnikom, zakłady pracowały 
rytmicznie, obniżając Jejlnocze 
śnie koszty własne produkcji.* * *

Koszalińskie Zakłady Ro- 
szamlcze plan drugiej dekady 

mać u niektórych Jeszcze 
„wstręt do papierkowej robo­
ty". Trzeba przetłumaczyć lm, 
że będą robili to dla sprawniej 
szego wykonania planów, dla 
własnego dobra, a niewątpli­
wie wszyscy zrozumieją potrze 
bę sporządzania takich nota­
tek.

Wprowadzając tę zasadę szy 
prowle będą szerzej analizo­
wać zjawiska zachodzące w ży­
ciu ryb. wytworzy to u nich 
większy głód wiedzy fachowej, 
a tym samym nakłoni do 
nauki. (W. Ł.) 

marca wykonały ilościowo w 
100,1 proc. 1 wartościowo w 
100,1 proc. Plan miesięczny 
wykonano do dnia 25 bm. w 
85 proc.

Dobrze pracujące brygady 
Kazimierza Sawy j Józefa Po- 
tyrały — rywalizują, która z 
nich będzie lepszą, która da 
więcej produkcji.

Natomiast kierownik działu 
przeróbki wstępnej Józef Ole- 
c’-l 1 brygadzista tego działu 
Tadeusz Korzeniowski muszą 
pomyśleć o lepszym zorgani­
zowaniu pracy w swoim dzia­
le.

Ślusarze oddziałowi Henryk 
Kachel 1 Gaweł Mazur muszą 
więcej niż dotychczas prze­
strzegać socjalistycznej dy6cy 
pilny pracy i więcej uwagi 
przykładać do walki z awaria­
mi.



KRONIKA
KOSZALINA

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — teł. ai 509
Stiaz Poiaiaa lei ni 08
K-jalsadat Miejski MO, lei. nr 

53?.
Zegarynka, lei nx 08.

Dyżury
SZPITAL

Siplial Mie|»ict. ul. F«!at« 3, tel. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul. Zwy­

cięstwa 32, te). 188.

Kronika partyjna

Odczyt
p.l. „Rola prasy partyjnej 

w budownictwie 
społeczeństwa 

socjalistycznego*'
Dnia 27 bm. o godz. 17 w sali Woje 

wódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyj­
nego przy ul. Waryńskiego 7 red- 
Rajmund Zawadzki wygłosi odczyt na 
temat ..ROLA PRASY PARTYJNEJ 
W BUDOWNICTWIE SPOŁECZEŃ­
STWA SOCJALISTYCZNEGO".

Na odczyt zaprasza się: wykładow­
ców, prelegentów, sekretarzy podsta­
wowych organizacji partyjnych, pra­
cowników aparatu partyjnego, agila- 
torów, aktyw Zw. Zaw , ZMP, ZSCh. 
ZZNP oraz samodzielnie studiujących 
zagadnienia maikslzmu-lenipizmu.

Frontem do lasu

Z sali sądowej

Surowe kary 
więzienia 
za kradzież

Adam Szmyt sołtya gromady Gnla- 
idowo w powiecie koszalińskim przy­
właszczył sobie z zebranych sum podat 
ku gruntowego ponad 5 tys. zł. które 
następnie zużył na pijaństwo i hulan­
ki.

Sąd skazał go na 4 lata więzienia 
J 3 lata pozbawienia praw obywatel­
skich i publicznych praw honorowych.

a * •

Pracownik Urzędu Pocztowego w Ko 
Stalinie Edward Żabicki za kradzież 
1! paczek z paczkami Urzędu o nie­
ustalonej wartości zasądzony został na 
3 lata więzienia i 5 lat utraty praw 
obywatelskich J honorowych.

* a •

An‘on! Kobierskl nieuczciwy rolnik 
z gminy Biesiekierz dopuszczał sie 
stałej kradzieży buraków z. kopców 
gospodarstwa PGR Kotłowo, które na­
stępnie zużywał do karmienia własne­
go bydła.

Skazany on został na 2 lata więzie­
nie i 2 lata utraty praw obywatelskich 
i honorowych. .t

• • • ”

Surowe kary winny stać się przestro 
gą dla wszystkich tych, którzy by pró 
bowali wyciągać rękę po mienie socja­
listyczne.

Bierzemy masowy udział
w akcji zalesienia

W ostatnich dniach powoła­
ny został w Koszalinie Woje­
wódzki Komitet Obchodu Dnia 
Lasu. Ochrony Przyrody I Za- 
drzewleń Kraju.

W skład komitetu weszli 
przedstawiciele KW PZPR, 
Administracji Lasów Państwo­
wych. ORZZ, ZMP, ZSCh. SP 
oraz wszystkich organizacji nia 
sowych. Przewodniczącym ko 
mltetn wybrany został wice­
przewodniczący Prez. W)|. 
RN tow. Kawlak. Do akcji 
..Dnia Lasu’1 włączyły się tuk 
że Polski Związek Łowiecki o- 
raz Liga Ochrony Przyrody.

Tegoroczny o1>chód „Dnia 
Lasu" zapoczątkuje systema­

tyczną opiekę nad lasem ze 
strony społeczeństwa koszaliń­
skiego, która trwać będzie 
przez cały rok.

Nie trzeba tłumaczyć Jak 
cennym bogactwem narodo­
wym dla naszego kraju Jest 
las. Toteż komitet Jest przeko­
nany, że młodzież oraz starsze 
społeczeństwo nie będzie szczę 
dzlło sil 1 czasu w pracach 
leśnych Szcżególny dowód 
swej ofiarności da społeczeń­
stwo koszalińskie swym maso­
wym udziałem w akcji zale­
sienia. która trwać będzie w 
bieżącym roku od 1 do 15 
kwietnia.

W tegorocznej akcji „Driła

Lasu" zainteresowania komlte 
tów powiatowych i gminnych 
przy szerokim udziale całego 
społeczeństwa skoncentrować 
się winny na tiracjonalnienlu 
zbieractwa ziół leczniczych t 
przemysłowych. zakładaniu 
szkółek rzadkich roślin, ochro 
nie zabytków j>rzyrody, na pro 
pagandzle znaczenia zadrze- 
wleń śródpolnych, ochronie 
ptaków pożytecznych, sadze­
niu drzew przy drogach, zble 
rąctwie szyszek oraz nasion 
wszelkiego rodzaju, budowle 
pasów przeciwpożarowych w 
lasach, porządkowaniu par­
ków, zadrzewień 1 szlaków tu­
rystycznych.

Komitet rozwinie w tym ce­
lu szeroką propagandę po­
przez prasę, radiowęzły, wy­
głaszanie pogadanek w szko­
łach I zakładach pracy. Wyda 
ponadto specjalną broszurę o- 
raz odezwę do społeczeństwa. 
Dla właściwego przebiegu ak­
cji „Dnia Lasu" mianowani 
zostaną w najbliższych dniach 
pełnomocnik wojewódzki oraz 
pełnomocnicy powiatowi.

Jesteśmy przekonani, że nie 
zabraknie w naszym wojewódz 
twle ani Jednego obywatela, 
który by nie wziął udziału w 
pracach — w ramach tegoro­
cznego „Dnia Lasu".

■ (Jb).

Zbieramy
surowce wtórne
dla przemysłu

W tym przypadku wnioskodawca 
winien* do wniosku załączyć zaświad­
czenie prezydium gminnej lub miej­
skiej rady nąrodowej, atwlerdzające 
zgon spadkodawcy oraz atosunek po­
krewieństwa spadkobiercy do spadko­
dawcy.

Wypłata będzie dokonywana za po­
średnictwem tych Oddziałów NBP, któ 
re przyjęły wnioski.

Równowartość obligacji pożyczek*r«- 
dzieckich będzie wypłacona w obliga­
cjach Narodowej Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski, zaś równowartość innych 
walorów — w gotówce.

Osoby, które po powrocie z ZSRR 
nie zarejestrowały dotychczas posia­
danych walorów, winny — pod rygo­
rem utraty praw do równowartości 
tych walorów — zgłosić je do reje­
stracji w Narodowym Banku Polskim 
najdalej do dnia 30.4 1953 r. Zgłosze­
nie może nastąpić w drodze korespon­
dencyjnej.

Zgłoszenie winno zawierać: nazwi­
sko i imię, dokładny adres zgłaszają­
cego, numer i datę wystawienia kwitu 
depozytowego oraz kwotę, na jaką 
kwit opiewa lub rodzaj walorów przy­
wiezionych do kraju I ich wartość 
nominalną, podpił zgłaszającego i da­
tę.

Co, gdzie, kiedy?

Narodowy Bank Polski przystępuje 
do wypłaty obywatelom polskim, za­
mieszkałym na obszarze Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, równowartości 
zarejestrowanych w Narodowym Ban­
ku Polskim walorów (kwitów depozy­
towych. książeczek oszczędnościowych 
I wkładkowych, obligacji pożyczek 
ZSRR itp), posiadanych przez osoby, 
które w ioku 1944 i później powróciły 
z ZSRR do Polski.

Posiadacze zarejestrowanych walo­
rów winni w terenowo właściwych 
Oddziałach Narodowego Banku Polskie 
go składać osobiście, na formula­
rzach bankowych, wnioski o wypła‘ę 
równowartości tych walorów. Formu­
larze wydają Oddziały NBP bezpłatnie.

Wnioski należy złożyć najpóźniej do 
dnia 31.8.1953 r. włącznie. Po tym 
dniu wnioski nie będą przyjmowane.

Przy składaniu wniosku należy jako 
dowód posiadania obywatelstwa pole 
skiego, okazać dowód osobisty łub 
kartę meldunkową.

Do wniosku należy dołączyć:
a) oryginalne kwity depozytowe In­

stytucji radzieckich lub inne walory 
wydane w ZSRR,

dokument stwierdzający, że wnio­
skodawca (a przy wnioskach składa­
nych przez spadkobierców — spadko­
dawca) powrócił do Polski jako repa­
triant lub jako wojskowy w szeregach 
Polskich Sił Zbrojnych sformowanych 
w ZSRR, albo zaświadczenie prezy­
dium terenowo właściwej rady narodo 
wej, stwierdzające powyższą okolicz­
ność.

Osoby składające walory wyłącznie 
lub częściowo w postaci kwitów depo­
zytowych nie mają obowiązku załącze­
nia dokumentu wymienionego w pun­
kcie b). Nie mają również obowiązku 
załączania dokumentu wymienionego w 
pkt. b) b. wojskowi, o ile przedsta­
wią książeczkę wojskową, zawierającą 
adnotację o odbyciu służby w PSZ 
w ZSRR.

Jeżeli wniosek o wypłatę składa 
spadkobierca, winien on ponadto za­
łączyć sądowe stwierdzenie praw do 
spadku lub zaświadczenie sądu o wdro 
żeniu postępowania spadkowego. O ile 
jednak wartość walorów nie przekra­
cza kwoty zł 3 000, a wniosek o wypła 
tę składa małżonek lub krewny (np^ 
syn, córka) osoby zmarłej, wyplata 
może nastąpić również bez koniecz­
ności udowodnienia praw spadkowych.

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA” — ..Mitrla Kokor”
— prod. rumuńskiej. Kronika z uroczy 
slości pogrzebowych J. Stalina w kra­
ju.

.Seanse o godz. 16, 18 1 20.15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

i kart abonamentowych prowadzi 
..Orbis”, ul. Zwyt.’ięstwa 28 — co­
dziennie od godz. 10 — 17.

„MŁODA GWARDIA” (Rokossowo) 
,.Dolina śmierci" — prod. czeskiej.

Seans o godz. 19.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Nędznicy”—cz. I

— prod. frane.
Seanse o godz. 16, 18 ! 20.

Przedsprzedaż biletów normalnych 
i kart abonamentowych prowadzi 
„Orbit”, Plac Zwycięstwa 1 — co­
dziennie od godz. 9 — 17.*.

SŁAWNO
„SŁAWA” — „Gęsiarek Matyi” — 

prod. węg.
Seanse o godz 17 t 19 

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Cywil na stadio­

nie" — prod. węg.
Seanse o godz. 17 i 19.

Wieczornica
„Słowo o Stalinie" deklamacje 

oraz film dokumentalny z uroczystości 
żałobnych J. Stalina — godz. 19 w 
Woj. Klubie TPPR, ul. Zwycięstwa 125.

JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(28) '■
Rakieta ż syklem rozprysła się na maleńkie cząsteczki. Mi­
gnęła kręta tafla rzeki i wygwieżdżone niebo. Kątem oka 
zauważył Bogdan na mgnienie sylwetkę porucznika. Zdziwił 
się. Gdzieś zniknęła Jego zwykła, trochę niezdarna łagod­
ność. Cała postać Szczepanika przypominała sprężonego do 
skoku rysia. Ani śladu nie zostało z niepewnego spojrzenia 
przymrużonych oczu. Leżał lekko przechylony na prawy bok 
z łokciem wbitym w ziemię. Wzrok utkwiony w opadających 
Iskierkach drążył horyzont. Włosy wysunęły mu się spod 
odchylonego hełmu 1 opadły na czoło.

Odczekali kilka chwil 1 ruszyli dalej. Zbocze było poro­
śnięte niewysokimi krzakami: gdzieniegdzie sterczały ze­
szłoroczne kępki trawy. Bliżej rzeki grunt stawał się bar­
dziej podmokły. Rosły tu szuwary 1 krzaki wikliny. Bogdan 
czuł Jak wilgoć przenika mu przez mundur: zrobiło inu się 
zimno. Chłód 1 dreszcz emocji wstrząsały nim lekko. Ręce 
1 kolana grzęzły w wilgotnej ziemi. Podniósł wyżej automat. 
Za sobą słyszał szybkie oddechy Wacka I łiostka Burakte-' 
wlezą. Szczepanik prowadził oddzlałek pewnie, jak gdyby 
nieraz Już przemierzał tę drogę. Co parę minut dawał zna­
ki. Zatrzymywali się. Sprawdzał kierunek na busoli 1 znów 
podczołglwali się kilka metrów.

Nagle tuż przed nimi, pod rozłożystym krzewem zaryso- ■ 
wało się kilka skulonych sylwetek. Dwie z nich zbliżyły s.ę 
do Szczepanika. Słychać było szept, cichszy niż szelest liści.

Chorąży Antoniak l dowódca saperów naradzali się z po­
rucznikiem. Po chwili porucznik skinął na żołnierzy. Od­
garnęli gałęzie krzewów. Przed samym nosem grunt urywa! 
się, Lekko pluskała rzeka. Na prawo w wiklinie leżały dwie

Cena
łodzie. Saperzy bezszelestnie opuścili Je na wodę. Prawie 
w tym samym momencie zatrzeszczała seria ognia maszyno­
wego. Świetlne smugi przeleciały daleko od nich. Z polskich 
pozycji odpowiedział „Makslm". Była to zwykła pukanina. 
Nie dostrzeżono ich.

Księżyc płynął po niebie Jak wielki arbuz. Skrył się za 
zwartą ławą chmur: wtedy wyplątali się z zarośli i po kolei 
wchodzili do łódek. Saperzy położyli na dnie długie drągi 
do wykrywania min, linę 1 jeszcze Jakiś sprzęt. Wolno za­
nurzyły się wiosła.

...W miejscu przeprawy rzeka rozszerzała się. Płynęli bez­
szelestnie niczym rzucona na wodę drewienka. Bogdan sie­
dział na przodzie. Gdy przyzwyczaił się Już do ciemności, 
rozpoznał obok siebie kaprala Kozdronla.

Kozdroń byt najlepszym saperem w dywizji. Wyraźnie ry­
sowały się kontury Jego szerokiej twarzy, o wystających 
kościach policzkowych. Niedbale manipulował przy czymś 
co wisiało na jego piersi. „Wykrywacz min" — pomyślał Bo­
gdan. Wyczuwał, że saper Jest tak spokojny. Jak gdyby spła­
wiał drzewo na rozlewistej Prypecl. Pochodził z Polesia, 

Minęli niewielką wysepkę.
„Połowa drogi" — szepnął porucznik.
Długie ręce Wacka poruszały się przy wiosłach równo­

miernie Jak miechy.
Kilka metrów przed przybiciem do brzegu, Bogdana opa­

nował strach. Wtulił głowę w ramiona: zapragnął roztopić 
się w gęstej' czerni. Gdzieś na drzewie pewno siedzi snajper 
z broda na rękojeści karabinu. Wystarczy jedno mocniejsze 
pluśnlęcle, a...

Łódź zakołysała się lekko. Jeszcze ostatnie poruszenie wło­
siami i szybko wypełzli na brzeg. Druga łódź dobiła prawie 
równocześnie. Nakryła ich stercząca sieć krzaków. Rozgar­
nęli gałęzie i wyczołgali się przed jakieś zwalone bale. 
Zakrzepli w bezruchu. Porucznik szepnął coś do Kozdronfa 
Ten w mgnieniu przełazi przez przeszkodę. Za nim jeszcze 
dwóch saperów. Reszta odczekała chwilę. . W wierzchołkach 
drzew zaszeleścił wiatr Jak poszum fali morskiej. Saperzy 
stąpali pochyleni na przodzie. Macali długimi drągami pod­
mokłą ziemię.

(C. d. n.)

Pięciu pięściarzy Koszalina
w ćwierćfinałach mistrzostw Polski

W trzecim dniu lndvwldual 
nych, bokserskich mistrzostw 
Polski stoczono w godzinach 
przedpołudniowych 14 walk 
eliminacyjnych, które stały na 
przeciętnym poziomie. Na wy 
różnienie zasługuje ladynle 
walka w wadze lekkopółśred 
niej, w której Kudlacik (Kra 
ków) walczył z reprezentantem 
naszego okręgu — Koskklm.

Koelbkl inteligentnie i ronił 
się przed ciągłymi atakami 
swego renomowanego przeciw­
nika. Walka miała wyrówna­
ny przebieg 1 dopiero w trze 
ciej rundzie Kudlacik uzyskał 
przewagę i zwycięstwo.

Po południu reprezentanci 
Koszalina stoczyli cztery wal 
ki?W wadze lekkiej Konarzew 
skl pokonał Futiaklawlcza 
(Kielce), w lekkośrednlej Cy­
ran pokonał Luchowsklego 
(Opole), w wadze średniej Po- 
nanta został wyeliminowany 
przez Posmowsklego (Byd­

goszcz), zaś w wadze muszej 
Potocki po zaciętej walce 
uległ na punkty dwukrotnemu

W kilku 
wierszach...

Piłkarze Unii z Połczyna— 
Zdroju rozegrali w ub. nie­
dzielę swe pierwsze spotkanie 
o mistrzostwo kl. B. Przeciwni 
kłem Unii była drużyna Gwar­
dii ze Złotowa. Wygrali gospo 
darze w wysokim stosunku 
8:1 (4:0).

W drugim spotkaniu' o mi­
strzostwo kl. B. Unia Czapli­
nek pokonała Budowlanych 
z Człuchowa w stosunku 5:1 
(3:0).

♦ * *

Szacl/ścl Ogniwa przy Ban 
ku Rolnym w Koszalinie roze­
grali ostatnio towarzyskie spot­
kanie z zespołem Budowlanych 
przy WZ BPP w Koszalinie. 
Zwyciężyli szachiści Ogniwa w 
stosunku 4:2 ____

mistrzowi Polski — Muraw­
skiemu.

Tak więc do walk ćwierćfi­
nałowych, które odbędą się w 
piątek zakwalifikowało się 5 
pięściarzy naszego wo|ew.ódz- 
Iwa: Rozplerskl. Konarzewski* 
Szulc, Cyran I Łysiak.

Spójnia Zlotów 2 ■4:1’
Unia Szczecinek 2 4:2
Kolejarz Świdwin 2 2:1
Stal Drawsko 2 3:2
Kolejarz Blał. 2 4:3
KS Koszalin 0 3:4
Spójnia Darłowo 0 2:3
Kolejarz Słupsk 0 1:2
Start Koszalin 0 2:4
Gwardia Koszalin 0 1:4

Dlaczego?
...piekarnia szkolna w Szcze 

clnku przy ul. 1 Maja 20 wy­
pieka clileb z mieszanki na któ 
i-ł) składają się mąka 1... pia­
sek?

Uczniowie Technikum I-ło 
dowlanego w Szczeclnku zacho 
wali Jako dowód kawałek ta­
kiego „lekkostrawnego" chleli 
ka z nalepką wymienionej pie­
karni. /

Faliński Jan
__ Korespondent „Głosu"

O G Ł O S Z E N I A
PRACOWNICY POSZUKIWANI

WOZAKÓW (WOŻNICOW) 1 POMOCNIKÓW do zwózki 
drewna z lasu zatrudni Baza Transportowa Państwowej Cen­
trali Drzewnej w Drawsku.

Warunki bytowe zabezpieczone. Wynagrodzenie według 
Układu Zbiorowego, przeciętna 800,— 1.400,— zł miesię­
cznie. .

Zgłoszenia przyjmuje Baza Drawsko.- Przyjęcie natych­
miast. K—68—O

KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACJI PRODUKCJI 
oraz INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW z branży
1. ARCHITEKTONICZNO-BUDOWLANEJ, budownictwo 

rozproszone, remonty, architektura wnętrz, zieleńce uliczne
I otoczenie obiektów.

2. TECHNIKI SANITARNEJ 1 INSTALACJI ELEKTRY­
CZNEJ
a) Instalacje sanitarne wewnętrzne, podłączenie 1 Insta­

lacje san. wewnętrzne,
b) Instalacje elektr. wysokich 1 niskich napięć.

3. INŻYNIERII LĄDOWEJ i WODNEJ — (drogi, mosty* 
' odbudowa potoków, rzek, melloracla Itp.).

4. MECHANICZNO-ENERGETYCZNEJ (urządzenie mecha­
niczne, maszyny, piece gazowe 1 kotły oraz gospodarka 
cieplna).

5. PRAC USŁUGOWYCH I PROJEKTÓW SPECJALNYCH
a) prace pomiarowe 1 geodezyjne dla potrzeb dokument 

tacjl projektowo-kosztorysowej.
b) Inne prace projektowe specjalne

zatrudni od zaraz Wojewódzkie Biuro Projektów. 
Zgłoszenia należy kierować do Wojewódzkiego Biura Pró? 

fektów w Koszalinie, ul. Armii Czerwonej 73 — telefon 306.
K-62-0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KSIĘGOWYCH BILANSI- 
STÓW, KONTYSTÓW 1 KIEROWNIKA Działu Administra­
cyjnego zatrudni Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ko­
szalinie.

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kierować do Działu 
Personalnego w/w Zakładu, mieszczącego się przy ul. Jana 
z Kolna nr 8. K-66-0

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Inżynierów 1 Techników 

Leśnictwa i Drzewnictwa zawiadamia, że w dniu 29.III. 
1953 r. w świetlicy Związku Zawodowego Pracowników Le 
śnlctwa i Przemyślu Drzewnego w Szczeclnku przy ul Sta- 
liną 63 o godz. 10-te| w pierwszym terminie, o godz.l\-tej 
w drugim terminie odbędzie się WALNE ZGROMADZENIE 
CZŁONKÓW.

Obecność Przewodniczących Kół obowiązkowa. K-68-1
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Wypłata równowartości walorów 
przywiezionych z ZSRR przez repatriantów

Spójnia Zlotów
przodownikiem klasy A

W ub. niedzielę piłkarze kL 
A uzyskali następujące wyni­
ki: w Złotowie — Spójnia po­
konała Gwardię Koszalin 4:1,- 
w Drawsku — Stal wygrała ze 
Spójnią, Darłowo 3:2, w Słup­
sku — Kolejarz pftegrał z Ko) 
lejarzem Świdwin 1:2, w Ko­
szalinie — IĆS uległ Koleja­
rzowi Białogard 3:4, a Start—1 
Unii Szczecinek 4:2. Po tych' 
spotkaniach tabela klasy A 

, przedstawia się następująco:


